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G ł o s  P r y m a s a
I ł  K i n l i u ł i  H lo n d a  do społeczeAsicoo o a iesle iile  pom st?  z im o *« ] bezrobotnym .
" ‘¿Z— 1’ - i- «: : - -..Na temat bezrobocia można srmć 
doktryny. I tak mądrze rozwodzą 
się o jego poczynaniach i dynami­
ce ekonomiści. O jego trwaniu 
genialnie wieszczą społecznicy. 
Pisarze polityczni trafnie określają 
jego związki zżyciem państwowym. 
Literaci zużytkowują je z talentem 
jako aktualny motyw powieściowy. 

Niestety bezrobocie jest nietylko 
filozofią i literaturą. Bezrobocie 
to rzeczywistość straszliwa i prze­
raźliwy fakt realny. To koszmar­
ne zjawisko w naszym własnym 
życiu. To krwawy upiór, który 
nie w bajce, lecz w tragicznej 
prawdzie wżera się coraz głębiej 
w żywy organizm ludów. To zło­
wróżbny objaw, kpiący sobie z w y­
danej mu walki i utrwalający się 
w nowoczesnym święcie mimo ty 
tanicznych wysiłków państw i spći- 

! leczeństw. Rosnące osiedla bezro­
botnych to smutne przybytki krzyw­

dy, odrętwienia i niewoli, cmen­
tarzyska zdolności i płodności lu­
dzkiej, hodowle uwiądu ducha, 
instytucje stworzone przez moce 
zawistne ku podcinaniu siły ży­
wotnej narodu.

Czy uświadamiamy sobie, że 
tam żywy, niewinny człowiek sza­
moce się w okowach niedoli, że 
tam brat nasz stacza rozpaczliwą 
walkę z pokusą zwątpienia i wy­
wrotu, że ta tragedia, łamiąca mo­
że na zawsze setki, tysiące dusz 
bliźnich, to tragedia nasza, ludzka 
tragedia chrześcijaństwa i katoli­
cyzmu, tragedia Polski, narodu, 
Państwa? Czy nie zobojętnieliśmy 
na bezrobocie, jakby na zjawisko, 
w którem jesteśmy mało za­
interesowani? Czy nie wolimy 
robić z bezrobocia filozofii i dok­
tryny? Obarczamy nim państwo 
i miasto. Wprawdzie trwoży nas 
to, że tam komunizm zbiera boga­

te żniwo, ale i tę troskę chętnie 
pozostawiamy policji.

Z  letargu i nieczynu budzi su­
mienia nowa akcja zimowa dla 
bezrobotnych. Polskie życie i ho­
nor polski wołają o swe prawa. 
Polska żąda zadośćuczynienia dla 
swych skrzywdzonych synów.

Mimo wymówek odpowiemy 
przed historią i przed Bogiem za 
swą obojętność wobec dziejowej 
klęski bezrobocia, w którym mar­
nieją przecenne energie narodu 
i giną nieśmiertelne polskie dusze.

W  tej myśli przyłączam się z ca­
łą powagą swego powołania do 
apelu na rzecz bezrobotnych. Mierz­
my swój czyn ofiarny wielkością 
sprawy, tragizmem chwili, własną 
godnością człowieczą, głębią pol­
skiego serca i rozpiętością boże­
go nakazu“ .

II. MARSZALEK POLSKI.
OBYW ATELE I Zbliża sie do ua& dzień 

h ietoryozny, dzień, w którym Polska po 
• iu le tn ie j przeszło niewoli zerwała peta 
i pod pnewndem  Marszalka Piłsudskiego 
pewitała do nowego życia I

Tegoroczna 18-ta rooznica odzyskania 
Niepodległości będzie dl« uaa szczególnie 
radosna, gdyż następca Komendanta Ge­
neralny InBoektor Sił Zbrojnych GENE- 
B A Ł EDW ARD ŚM IGŁY-RYDZ otrzy- 
toa z rak P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Buławą Marszałkowską.

Niechaj w dniu tym zabiją sercia nasze 
jednym (godnym  rytmem dla W o d z a

A rm ii i N arodn. Spadkobiercy  W ielkiej 
Ide i M arszalka P iłsudsk iego  k o n tynuato ­
ra  w ysiłku  nad ugrun tow aniem  N iepod­
ległości Państw a Polskiego

O b y w a t e l e !  Z am anifestu jm y zgo­
dnie naszą miłość i p rzyw iązanie do W o­
dza, kńry  jest sym bolem  tw órczych sił 
narodu , budujących lepsze ju tro  p ań ­
stwowe.

Zjednoczmy się w tym  dniu  z Jego  
duchem i n iechaj w N arodzie całym  za­
p anu je  harm onia, k tó re j On tak  gorąco 
pragn ie.

N iech dzień ten radosny, będzie d la  nas 
dalszym  bodźcem do pracy  dla potęgi n a ­
szej o jczyzny !

M A R SZA Ł EK  P O L S K I E D W A R D  
ŚM IGŁY-RYDZ N IE C H  NAM  Ż Y JE  !

Komunikat.
P ow ołując się na  poprzedni nasz k o ­

m u n ik a t w sp raw ie  sk ład an ia  wniosków
o p rzydzia ł kontyusęeutów b uraczanych  
tym  gospodarstw om , k tó re  do tego czasu 
p lan tac ji nie posiadają i a rea ł k tó rych  
n ie p rzek raesa  50 ha, nin iejszym  zaw ia­
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dam iam y zainteresow anych rolników , że 
o trzym ano przez nas w nioik i zostaną po­
zy tyw nie załatw ione.

W obee tego, że nad zagadnieniem  roz­
działu  kontyngentów  cukru  wśród posz­
czególnych cukrow ni M inisterstw o R ol­
n ic tw a prac  swoich jeszcze nie zakończy­
ło, te rm in  przydziału  indyw idualnych  
kontyngentów  poszczególnym  p lan ta to ­
rom , może ulec pew nej zwłoce.

Poniew aż pod b u rak i cukrow e musi 
być odpowiednio przygotow ana gleba, 
p rosim y tych  pp. R olników , k tórzy  nam 
swoje wnioski p rzesiali, aby niezależnie 
od te rm in u  ich załatw ienia  odpowiednio 
p rzygotow ali role pod spodziew ana p lan ­
tacje buraczaną.

P rzy d z ia ł kon tyngentów  dla nich bez­
sprzecznie n as tąp i z tym  jedyn ie zastrze- 
niem , że wobec konieczności rep a rty c ji 
posiadanej na  ten cel ilości kon tyngen­
tów, n iek tó rzy  p lan ta to rzy  m ogą ew en­
tu a ln ie  dostać m ni^j od podanych w ich 
w nioskach ilości buraków .

Zw iązek S tow arzyszeń P lan ta to ró w  
B uraków  Cukrów. W lkp. I  Pom orza 

Poznań, pi. W olności 9.

Czechosłowacja o rg s n izn le  s « ó j  
„ K o r p u s  Ochrony P ogranicza“ .
P ra g a  (Centropress). — W ostbruiiu 

num erze D ziennika Uataw j R ozporzą­
dzeń R epublik i Czechosłowackiej o p u b li­
kow ane zostało rozporządzenie rządów«
0 utw orzeniu „S traży  nbrony państw a“, 
k tó rej zadaniem  jest ochrona nieił..ruszp.l- 
ności g ran ic  i te ry to riu m  i w spółdziała­
n ie  w oehronie iv>rvądku publicznego. 
S tra ż  sk łada się z czionków żandarm erii, 
polic ji, gm innej s traży  bezpieczeństwa
1 osób wojskowych, członków s tra  ż y  
skarbow ej i osób będącyeh w siu?b;e. 
innych  insiy tuoy j bezpieczeństwa. Liczbę 
członkó w S traży  ustni« u.i a is ersiwo

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 79.

M yślałem  już  o tych  czterech — ieh 
n ie biorę w rachubę przeciwko nam . To 
są siły  pomocnicze. A le oprócz nich jret 
tu  czterech zdolnych ludzi rozporządza 
jąóych n iety lko  b ru ta ln ą  siłą. jsk  ci czte­
rej, ale i spo rą  dozą rozum u. Oni są d la 
nas niebezpieczni.

— Tego przyznam , nie rozum iem  Naco 
potrzebny  jest rozum , aby naa ze.bić Tu 
w ystarczy  siła.

— Poczekaj pan  chw ilę. Z araz to z ro ­
zum iesz. — Ci czterej k tórzy  pana schw y­
ta li nie postanow ią nio bez szefa. On 
zaś jest uwięziony. Um ieściłem  go na 
fo telu , przym ocow anym  do drzw i obro 
tow ych — o czem sie n ieste ty  później 
dow iedziałem . On w prow adził w ruch  
te  drzw i obrotowe i w ten sposób znalazł 
się w swoim gabinecie, którego ściany 
są z żelazo-betonu. O przedostaniu  się 
do niego nic m iałem  co myśJfć. Uciekł 
m i więc. A le on jes t sk rępow any k a j­
dankam i sie rżan ta  W rzosa i p rzyw iązany 
do fotelu. N ieprędko się uwolni.

— Nie rozum iem  jeszcze co to ma 
wspólnego z tym i ośmioma ludźm i.

— Otóż oni obudzą się około szóstej 
i zaczną odrazu szukać B runsa , bo to nie 
są ty lko  ślepi w ykonaw cy, ale Indzie m y­
ślący. Mózgi zbrodnicze, ale mózgi. Nie 
przesadzę jeżeli powiem, że to ludzie in ­
te lig en tn i. N azyw ają ieh też w o rg a n i­
zacji B run9a „ in te lig en tn y m i“. Tych

spraw  w ew nętrznych w porozum ieniu 
z m inisterstw em  obrony narodow ej 
i Skarbu . S traż  podlega władzom polity ­
cznym , w ćw iczeniach, kon tro li, wyszko­
leniu  — swym dowódcom. O rganizacja 
ma c h a rak te r  wojskowy, podlega sądo­
w nictw u wojskowemu i k ie ru je  się reg u ­
lam inem  wojskowym. P raw o dyscyp li­
n arn e  u sta li m inisterstw o sp raw  wewnę­
trznych .

Członkowie S tra ży  obrony państw a 
użyć m ogą broni w następu jących  w y­
padkach: w w ypadku koniecznej obrony 
cclem odparcia gw ałtow nego a tak u , ce­
lem odparcia  a tak u  na strzeżony objekt, 
aby zapobiec ueieczee spraw cy lub nie­
bezpiecznego złoczyńcy i i. P rz y  wyko­
nyw an iu  służby m ają praw o dom agać 
się w spółudziału każdego o rganu  służby 
publicznej. O rganizację w ew nętrzną, obo­
w iązki służbowe usta li m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych. Osoby należące do 
S traży  obrony g ran ic  sk ładają  przysięgę. 
W okresie przynależności do S traży  oso 
by wchodzące w je j skład uie odbyw ają 
służby wojskowej. M inisterstw o obrony 
narodow ej określi w k tó rych  w ypadkach 
i w jak im  stopn iu  S tra ż  podlega m ini 
sterstw u obrony narodow ej wzgl. kom en­
dzie wojskowej u  p rzestaje być podległą 
władzt m politycznym . Rozporządzeni« 
wchodzi w życie z dniem  j*:jgo opubliko­
wania,

Czechosłowacja utw orzyła zatem  swój 
K orpus ochrony pogranicza, jak i odda­
w ca istn ieje  już  w Polsce.

„ K on isjo  do raoliit z  tfrsi«znQ  
i spekulacja“

W zw iązku z akcją , podjętą przez rząd
dla zw alczania nieuzasadnionej podwyżki 
cen a rtyku łów  pierwszej potrzeby powo­
łane  zostają we w szystkich większych 
m iastach specjalne ,,komisje do w alki

zaś czterech, o który. h pan mówi nie> 
powzięłoby uie bez rozkazu B runsa . To 
Ką ślepo lun*zyny.

— Ale ja  im przecież uciekłem . Ze­
chcą g<’- chyba o tym  zawiadom ić.

— Oióż nie. W łaśnie dlatego, że im 
pan uciekł, oni będą juknujdłużej o tem 
milczeć, aby um knąć kary . Może mu 
uawf.-t. wcale nie powiedzą o p iń sk ie j 
obecni ści.

W r?os w trącił się:
— Zspom in« pa u, że B runs wie o obe­

cności podporucznika Raw skiego w tym  
domu.

— To spraw y ule. zm ienia. Ci ludzie 
n ie  postąpią przez tu inaczej! P rz tc ież  
oni wiedzą, że B o m s o tym  wie.

„D r. Garrwł“ umiifcł, jak aś m yśl w pa­
dła mu do głowy.

W s ał z ław ki.
— C i y  k ió ryś z was nie ma la ta rk i 

k iszonkow ej?
S ie rżan t poda! mu ją. On i R tw sk i 

m ieli zdziw ienie w oczach. Na co tem u 
człowiekowi la ta rk a . Przecież w pokoju 
pali się św iatło.

,.Dr. G arre t“ w idział to py ta jące  zdzi­
wione spojrzenie obu. N ie odrzekł je ­
dnak nic.

Podszedł do jednej ze ścian i począł ją  
badać sta ran n ie , o itukaw azy ją  palcem 
badał każdy cen ty m etr pow ierzchni. 
V  kieszeni w yją ł rolkę m etrow ą i m ie 
rzy ł długość ściany, je j wysokość. W y­
ją ł ołówek i notes. P isa ł coś i rachow ał 
szybko.

Obaj m ężczyźni pa trze li nań  ze zdzi­
wieniem. Dlaczego ten  człowiek tak  n a ­
g le przerw ał prow adzoną rozmowę. Co

z drożyzną i speku lac ją“-
N a czele tych  kom isyj staną preiydenói 

m iast i burm istrzow ie. W »kład komisji 
d la  w alki z drożyzną będą rów nież przed­
staw iciele związków kupieckich i rze­
m ieślniczych.

ŚMIERĆ ■
zadaje

m ys zo m  p olnym
wypróbowany ś ro d e k

LEPIT.
W y łą c z n a  sprzedaż na powiat krotoszyński

B e l *  Drogeria Krotoszyn, Zdunowska 6

„K A R S A N “ chroni z iem niaki przed 
gniciem .

„A  N O X f‘ n iszczy  w ołka zbożow ego.

Nm n  radiostacjo u  Łodzi.
Polsk ie  Radio obecnie rea lizu je  plan 

p rac  inw estycy jnych , k tó ry  przew iduje 
bądź wzmocnienie istn iejących stacyj na­
dawczych, badź też wyposażenie ieh w spe­
cjalne gm achy przystosow ane do potrzeb 
rad ia . W e w rześniu wzmocniono doty­
chczasową 16-kilow atową stację lwowską 
do 50 kw. w bieżącym  tygodniu  z tą sa­
m ą en erg ią  zaczęła pracow ać stac ja  wi­
leńska. W szystkie potrzebne urządzenia 
teohniezno w ykonane zostały  z  materia­
łów krajow ych we własnych warsztatach 
P. R.

W K atow icach rozpoczęto już budowę 
w łasnego grnaobu dla rozgłośni katow ic­
kiej. Gmatfh ten będzie pierw szym  w P o l­
sce budynkiem , skonstruow anym  stoso­
wnie do potrzeb radiofonii.

Rów nolegle do budowy gm achu P. R. 
w K atow icach odbywać się będzie budo­
wę .gmachu dla rozgłośni Polskiego Ba- 
d ia  w Ł o d z i ,  gdzie p rzy  zbiegu u lic Na-

się stuło? I  dlaczego on tu  m ierzy  i ob­
s tuku je  ściany ja k  lekarz chorego?- 

N ie przeszkadzali m u jednak. On chy­
ba u ie  robi tego bez powodu. M ieli za­
u fan ie  do jego zdolności. Zbyt dużo już
0 tych  zdolnościach słyszeli, aby m ieli 
w uie powątpiewać.

On tym czasem  w ziął jedną z ławek
1 p rzysunął ją  do jednej ze śc ian . M iał 
ogrom ną siłę w ręku. Podniósł ciężką 
ław kę dębową jedną ręk ą  jak  w ykałaćzk« 
do zębów.

T eraz stanął na ław ce i znów poszął 
ośw ietlać la ta rk ą  ścianę. Paznokciem  ie- 
sk robał ty n k  z jednego m iejsca potem 
z d rugiego. Zeszedł z ław ki i asnów po- 
czął coś obliczać w pośpiechu.

— W sshód jes t naprzeciw ko zachodu?
— »pytał nagle  Raw skiego.

— T ak — odpow iedział sobie sam. 
R aw ski fltfił zdziwiony. S ie rżan t W rzol

n ie  by ł zdziw iony. On m ieł bezgrani' 
czne zaufan ie do tego człowieka. Był 
niem al pew ien, że jeżeli ich ktoś u ra tu je
— to ty lk o  on n ik t inny.

— Może k tó ry  z was ma scyzoryk? 
W rzos podał mu żądany  przedm iot.
D r. G arre t zb liżył się do śc iany  i za'

czął s ta ran n ie  zeskrobyw ać z n iej wuJ" 
stw ę fa rb y  i tynku .

R aw ski i W rzos patrze li z zaciekawi«' 
niem .

Poco on to robi? Skrobać ty n k  — te* 
pom ysł. Czy ten człow iek nie widzis* 
jeszcze cegły w swym życiu, że chce jfl 
te raz  zobaczyć po zeskrobaniu farb? 
i ty n k u ?

On zaś sk robał s ta ran n ie . W arstwa tyfl' 
ku zn ik ła  pod ostrzem scyzoryka. Cd.a-
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rutowiaza i Matejki — Polskie Radio 
zakupiło już płuc pod budową nowej 
rozgłośni.

Teren zakupiony pod ludow ą nowej 
radioatacji, znajduje się w naj rfy;.azyia 
pnnkeie miasta i l i t z j  około 5.000 ms. 
W nowym budynku powstsnie szereg 
studiów oraz lokale biurowe.

Przewiduje się ponadto zupełną moder­
nizację dotychczasowej aparatury stacji 
nadaw czej w Łodzi orazew tl. wzmocnie­
nie o kilka kilowatów dotychczasowej 
mocy stacji.

55 oliretito  ocalono i o y -  
dobyto z  m orza.

Moskwa (Centropress)- Specjalna w y­
prawa, której zadaniem byio ratowanie 
tonących okrętów, udzieliła pomocy 55 
okrętom sowieckim. WJpaździerniku pra­
cowała wyprawa nadzwyczaj intensywnie, 
aby przed rocznicą rewolucji październi­
kowej wydobyła z morza wielki parowiec 
czarnomorski „Patagonia1-. Podczas prać 
ratowniczych posługiwano się ogromnymi 
pontonami, z któryoh każdy mógł podno­
sić 400 ton- Na morzu Kaspijskim ope­
ruje lodołamaez „K aspij“, k tó ry  przez 
szesnaście lat leżał pod wodą, zatonąwszy 
w kwietniu 1920 podczas wojny domowej. 
Naoczni świadkowie katastrofy pomogli 
wyprawie odszukać miejsce zatonięcia, 
Pod stosunkowo oienką warstwą wody 
leżał „K aspij“ na prawym boku. Ponie­
waż okrętu nia udało się tak podnieść, 
zawleczono go w tej pozveji do zatoki 
na przestrzeni 150 km. In n a  sekcja wy­
prawy pracuje nad wydobyciem  parowca 
„Sjasjstroj", k tó ry  ugrzązł na skale pod­
morskiej niedaleko przylądka Kraszelui- 
kowa na morzu B erioga .

Zi W ia L.O.P.P.
Z  akcji p rze d u R o m u n ls ty c zn ^ I.

R E ZO LU C JA .
Towarzystwo Kupców Samodzielnych 

w Krotoszynie nu zebraniu w d. 17. IX. 
1986 r. uchwaliło następującą rezolucję:

1) Potępiamy najenergiczniej wszalką 
akcję komunistyczną w kraju, jako skie­
rowaną przeciwko wzorowej gospodaree 
Państwa Polskiego i życia społecznego.

2) Destrukcyjne działanie komunizmu 
uwydatniają ostatnie wypadki w H i­
szpanji, gdzie czerwono hordy mordują 
niewinną ludność, sieją zniszczeuie, burzą 
zabytki kultury i religii. Polsce potrze­
bna jest współpraoa wszelkich stanów 
nad rozbudową kraju i wytężenie wszel­
kich aił, by odzyskaną ojczyznę umocnić. 
Wobec tego popieramy w całej pełni dą­
żenia Rządu Rzeczypospolitej w zwalcza­
niu komunizmu.

8) Stwierdzamy, że systemem komuni­
stycznym  w yżyw iłby kraj najwyżej 1/4 
narodu polskiego, czego dowodem jest 
Rosja Sowiecka, gdzie większość obywa­
teli cierpi głód i nędzę.

4) Komunizm doprowadziłby do zatra- 
eenia niepodległości ojczyzny, którą na­
sze pokolenie krwawo wywalczyło, a 
temsamem zachwiałby równowagą Europy.

5) Stwierdzamy, że komunizm jest

Str. 3.
w pierwszym rzędzie popierany przez 
żydostwo-anonimowe mocarstwo m iędzy­
narodowe — które dąży przez masy do 
zawładnięciu światem. Żydzi sieją fer­
ment między narodami, bo tylko w ten 
sposób zamierzają hegemonię ua całej 
kuli ziemskiej dla swej rasy.

6) Naczelne władze Państwowe oraz 
kierownicze jednostki społeezeństwa po­
winny w walce z komunizmem dążyó do 
zespolenia całego narodu polskiego w je­
dna nierozerwalną całość, zlikwidować 
walkę klas, a temsamem wytrącić z rąk 
komunistom atut, że tylko oni nnrćd 
zbawić mogą,

7) W walce z komunizmem należy po­
pierać kościół rzym skokatolicki, który 
przez religijne wychowanie młodzieży 
odbierze komunistom władzę nad dubzą 
młodego pokolenia.

8) Uruchomienie robót publicznych, jak 
budowanie szos i dróg i t. d. oraz go­
dziwy zarobek robotnika polskiego, oder­
wie go od komunizmu.

Towarzystwo Kupców Samodzielnych  
w Krotoszynie.

N otooonin g iełd y  zbożowe] 
b  Poznaniu.

z dnia 5. X I. 1936 r.
Żyto
Pszenica
Jęczm ień
0 * ie s
M ąka ży tn ia  gnt. I 0 —50°/0 
M ąka żytn ia  gat. I 0—65%  
M ąka ży tn ia  ic. I I  5 0 -6 5 %  
M ąka ży tn ia  poślednia ponad 

65%
M. pszen. g. IB  0-45%
M. pszen. g. 1C 0-55%
M. pszen. g. ID  0-60%
Otręby żytnie  
Otręby pszenne 
Gorczyca 
W yka latowa 
Peluszka  
Groch Wiktoria 
Grooh Folgera

1 7 . -
23.75 
19 25
16 —
26.25
24.50
16.75

15.25 
38 25
36.75
36.25
11.75
11.50 
31,—

22.—
24,—

17.25
24.—
19.50
16.50
26 50
25.—
17.50

15 75 
38 75 
37 25 
36 75 
12,— 
12 25 
34,—

25.—
26.—

Kronika miejscowa.
— Program Święta Niepodległości. Wto­

rek 10 listopada 1936 o godz. gndz. 18,30 
Zbiórka oddziałów wojska, P .W . i stowa­
rzyszeń przed pomnikiem Marszałka P ił­
sudskiego. O godz. 19 Capstrzyk z na­
stępującym programem: 1) Raport 2) Hymn  
Narodowy 3) złożenie wiązanki kwiatów  
przez delegaeje stowarzyszeń 4) Przemó­
wienie p. burmistrza Fenryeha 5) W ią­
zanka pieśni żołnierskich — odegra or­
kiestra 56 p. p. 6) W ymarsz do capstrzy­
ku po ulicach miasta 7) Rozwiązanie 
capstrzyku przed pomnikiem Marszałka 
Piłsudskiego a) H ym n Narowy b) Minuta 
milczenia e) I. Brygada d) Rozwiązanie 
capstrzyku.

Środa 11 listopada 1936 r. o godz. 7 
Pobudka z w ieży ratuszowej przez tręba­
czy orkiestry 56 p. p. O godz. 10 Uro­
czyste nabożeństwo w kościele garnizo­
nowym dla wojska, przedstawicieli władz, 
urzędów i stowarzyszeń. Godz. 11,15 
Przegląd wojska i stowarzyszeń przez 
d-cę pułku i pana Starostę. Godz. 11,30 
Defilada wojska i stowarzyszeń na rynku. 
Godz. 20 Uroczysta akademia w hotelu 
„Strzelnica“ przy ul. Rawickiej dla kor­
pusu oficerskiego i podoficerskiego, przed­
staw icieli władz, urzędów i stowarzyszeń  
oraz miejscowego społeczeństwa.

Program akademii: I. 1) Hymn Na­

rodow y 2) P rzem ów ienie 3) ,,11-ty lis to ­
pad "  A rtu ra  O pm ana — deklam acja 4) 
„11-ty lis to p ad “ odśpiewa chór żo łn ierski
6) . Ś ladam i M arszałka“ M erlisa  — de- 
klum acja dziecięca 6) „W iązanka pieśni 
leg ionow ych“ S ikorskiego — odegra or- 
k i is t r a  56 p. p

I I .  „O statn i R a p o rt“ obrazek sceniczny 
w I. odsłonie. Na zakończenie o rk iestra  
56 p. p. odegra m arsz I. B rygady .

— Godziny u rzędow ania U rz. Poczt, 
w Święto Niepodległości. W środę, dnia
11. X I. 1936 r. U rząd  Poeztowo-Teleko- 
m un ik acy jn y  będzie czynny  ja k  w n ie­
dzielo i św ięta od godz. 9—11, — dorę­
czanie przesy łek  listow ych i przekazów  
w m iejsen jednorazow o.

— N a apel Pocztow ego K o m ite iu O b j-  
w atelskiego do w alk i z bezrobociem  do­
tychczas złożyli:

1) M aternę  — W olenice — 4580 kg 
ziem niaków . 2) Claessen — W ronów  —
441,00 zł gotów ki. 3) H eissing  — O rla  —
3 300 kg ży ta  i 8 250 kg ziem niaków .
4) Borzyoh — K rom oliee — 2000 kg  żyta.
5) U rzędnicy U rzędu Pocztowego w K ro ­
toszynie 89,50 zł z poborów listopadow ych.

Nie w ątpim y, że już  w następnym  
num erze O rędow nika, zostanie zam ie­
szczona w iększa ilość ofiarodaw ców  spie- 
szącysh z pomoeą ty m  najb iedniejszym . 

Pocztow y K om ite t O byw atelski 
do w alk i z bezrobociem.

— Zw iązek P o lsk i w K ro toszynie . 
S tarostw o Pow iatow e decyzją z dn ia  19. 
X . 86. przy jęło  do wiadom ości zgłoszenie 
u tw orzen ia  się K oła  Zw iązku Polskiego 
z Biedzibą w K rotoszynie.

S tow arzyszenie ma na  celu skup ian ie  
w szystkich w yników  społeczeństw a po l­
skiego d la  pop ieran ia  i obrony polskiego 
stan u  posiadania w dzied iin ie  gosp o d a r­
czej i k u ltu ra ln e j. Bo tego celu zdąża 
Stow arzyszenie:

1) przez zbieran ie  fun d u siaw  d rogą 
składek, o fia r, darow izn  i  t. p.

2) przez in ie ja ty w ę tw orzen ia  now ych 
polskich placów ek gospodarczych i in d y ­
w idualnych w arsztatów  p racy  o raz stw a­
rzan ie  koniecznych nowyoh organ izacji, 
jak o  też przez pop ieran ie  istn ie jących  
Xilacówek i w arsztatów ;

3) przez prow adzenie badań  i zb ieran ie  
po trzebnych w tym  celu m ateria łów , do­
tyczących  polskiego stanu  posiadaniu 
w dziedzinie gospodarczej i k u ltu ra ln e j.

Do Stow arzyszenia należeć pow inien  
każdy Polak  lub P o lk a  o raz  s tow arzy ­
szenia i insty tucje .

W obec powyższego prosim y o w stępo­
w anie n a  członków  zw yczajnych lub 
w sp ierających .

Zgłoszenia prosim y kierow ać na  ręce  
prezesa p. G rzym isław skiego ul. Ploriań-. 
ska 5, zaś d a tk i do K. K. O. m iasta  na  
konto J^oła. Zarząd.

— „ K to  o sta tn i c a łu je“ — pod tak im  
ty tu łem  K ino  „ P r o m i e ń “ w yśw ietla od 
środy począwszy wesołą kom edię m uzy­
czną, prodnkoji w iedeńskiej. F ilm  cechu­
ją  w szystk ie za lety  w iedeńskich reżyse­
rów , a  w ięc lekka  treść, p rzep la tan a  ko- 
kom ioznem i sy tuacjam i, n iefrasob liw y  
nastró j, p iękna m uzyka, śpiew  i taniee.
W  ro lach  głów nych w ystępuje p a ra  do­
b ran y ch  a r ty s tó w : L i a n a  H a i d
i  I w a n  P e t r o w i o z .

— P o k az  film ow y Cine K odak. J a k  
się dow iadujem y urządza firm a „K ad a k “
Sp. z o. o. z W arszaw y, z polecenia 
f irm y  C en tra ln a  D rogerja  A. Antoszkie- 
wiez w/m, w dniu  12. X I. b. r. w sali 
H otelu pod B ia łym  Orłom o godz. 8.00 
wiecz. pokaz film ów  Cine K odak, czarno 
b iałych  i w barw ach n a tu ra ln y ch ,
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„ K o d ac h ro m e1 am atorsk ich , rozryw ko­
wych, sportow ych i. naukow ych. C iekaw y 
ten  pokaz ma na  celu zadem onstrow anie 
w ielkich postępów k inem atografii Ama­
torskiej. W stęp za okazaniem  zaproszenia 
bezp łatny .

— Z „B iegu św. H u b e r ta “ . D nia 8. X L 
36 r. W ojskowy K lub Sportow y Kroto*

szyn urządzii „B .eg  św. H u b erta“ . Na 
s ta r t  stanęła g rem ialn ie  młódź oko lic /' 
nych dworów i brać o ficerska garn izonu  
K rotoszyn.

P iękna trasa , trudne przeszkody te re ­
nowe, zręczność „ lisa“ w osobie poru­
cznika Szczepaniaka stw arza ły  dla ucze­
stników  »¿ereg m iłych niespodzianek^

i a trak cy j, kfór* u trw uliły  się ua diugi 
czqö w pam ięci jeźjźców . Zwycięscy bie­
gu  został por. Lisow ski Je rzy .

Po biegu, w słynąeych zawsze sta ro ­
polską gościnnością progach kasyna ofi­
cerskiego, odbył się tradycy jny  „bigo*" 
z dancingiem , um ilający  ueaesinikoia 
biegu i gościom czas do runa.

1 ŚWIATOWEJ SŁAWY RADJOAPARATY s
■ L B K T R I T »

N
K KOS MOS *
3 TELEFUNKEN n4
O P. Z.T. „ECHO" N
«
N P H 1 L I P S ’ A do nabycia na dogodnych warunkach wm

0
S kładzie  g a la n te r ii  i r a d io sp rz e tu ,jn

1 A r t y k u ł ó w  tap ic e rsk o  - deko racy jny ch 0m
LUDWIKA MINTY

K RO TOSZYN, R y n e k  6.

Licytacja w y b ra k o w a n yc h  w o zó w  
i  u p r z ę ż y .

D nia 17-go l is to p ad a  b r .  o g odzin ie  9 ,30
przy ulicy R aw ickiej zostaną sprzedane

przez 56 p.p. W lkp. d roga licy tacji

s y b r a t e o n e  wozy i u p rz tf

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima A i d a “
DO N A B Y CIA  W SZ Ę D Z IE

od m leko
w ykonuje

W. Jaworski
Telef. 58. KOŹMIN, R ynek 1«.

W i ^ S k i  w y b ó r  

w m a ie rin łac l!  j e s i e n n o - z i m o w y c h
na płaszcze, kostium }7, kom plety, 

suknie, bluzki.
G . m i tury :r «jakie. palta , pokrycie 
na futra. G atunk i p ierw szorzędne. 

P ła s ic z e  dam skie , fa jo n y  najnow sze. 
POlGCBRT. jedw abie • firany ■ chodniki, 

in lety  - p łó tna.
Z a s a d a  moja: dobry  t o w a r - n i z k i e  ceny,

M C I  “ S T

Krotoszyn
Telefon 125 R ynek 3.1

Townry Kolonjnins 
l öeliliDtesv 

Silna - Wódki - Likiery.
hurt detal

— Dzień dobry ci W era  !
— D okąd idziesz ?
— PO CHLEB i B U Ł K I

do piekarni WERNERA
Z najdziesz tani dobiv pieczyw o, 
dw a razy  dzienni© świeże bulki 
oraz c iastka , pączki i rozm aitości 
na  chrzciny, im ieniny i wszelkie 
uroczystości.

— W ięc dow idzenia ci. W er •, 
S po tk am y  sie  ju tro  u W ernera

przy ul. Kaliskiej 15).

oraz  w szelkie przy bory  optyczne.

iS ie r g  - ZsgarUi - Biżuterie
OBRĄCZKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarkowanych
s t .  S i x o t r i m a Ñ S K i  _  _

zega rm is trz  -  z ło tn ik  —  Rynek 7,

Km. 1885/34.

Obw ieszczenie o licytacji ruchom .
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie l i  go rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ająóy kancelarię  w K rotoszynie a liea  
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a rt. 602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  13-go lis to p ad a  1936 r. o godz- l l - e l
w K rotoszynie, M ały R ynek  odbędzie »ię
1-a licy tac ja  ruchom ości, należących do 
K azim ierza Kopydłow skiego składająoyok

s to lik a  m arm u ro w eg o , k a n a p y , aparatu do 
kaw y  i 15 k r z e s e ł

oszacow anych na  łączną sum ę 515,00 zl.
Ruchomości można oglądać w dnitt li­

cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

D nia ‘2 listopada 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

SPRZEDAZ DRZEWA
z Lasów  M iejskich  w K ro toszyn ie 

odbędzie się d rogą licy tac ji

w p ią te k , d n ia  13 l is to p ad a  b r .  o godz. 10-ej
w H otelu  W ielkopolskim . Sprzedaw ać 

się będzie
szczapy, p ieńki, gałęzie ( ih ró s t), d rąg i 

dębowe i św ierkow e

Z arzad  M iejski w K roto szyn ie .

szedł 3-ci wagon żelaza!
^  Polecam  po najn iższych cenach  h u rto w y ch :

X. Dźwigary
we w szelk ich  w ym iarach  i d ługościach

żelazo  sz tab ow e -  ta śm o w e -  formowe
żelazo zlew ne jak : piece żelazne, p ły ty , kotły , r u i i -  

ta , ru ry  i k sz ta łtk i kanallzao. itp. 
P o n ad to  po lecam  po najn iższej cenie: 
najlepsza suchoklejną dyktę „Tobal“ , węgle kowalskie, sprzęty rol­
nicze, plyly, cegły i make szamot., wiadra cynkowane, blachę cynkową

Skład że la zo , K rotoszyn -R ynek  9.

La d ïis i  nieurzQtiov/y odpowiedzialny redak to r A ntoni H i m ü Czcionkami Drukami K. K. O-


